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Czesc UlUtzedowa. 


K RAKÓW. 
Ceny Zboża w 3 i 4 gatunkach sprzedawa- 
nego na targowicy w Kleparzu. 


Dnia 6 i7 wat op i 4 
Lutego 1832 r.|Zł|gr|Zl|gr Zł |gr|Zljgr 
Korzec Pszenicy: |25|15 22l15|21| 7 |— 
— Hyta......... |20| —|19[—]18|—]17|— 
— Jęczmieu::|19|—|18|—|17|—|16|— 
—  Grochu...| 18/15/18] —]17/15/27 
— Owsą......|13|—|12/15]12|—]|11 


Jagieł.......| 29| —|26 1 ao —|25 
Rzepaku...|29|—]|25/—|24/15124 
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LOTERYA KRAJOWA. 

W 489 ciągnieniu dnia 8 Lutego 1832 
roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

59. — 5. — 42. — 56. — 47. 
Przyszłe 490 ciągnienie przypada dnia 
15 Lutego 1832 r. 


| 


Działo się w Krakowie dnia 

trzydziestego stycznia 1832 r. 

Stósownie do rezolucyi wysokiego Try- 

bunatu dnia 17 maja r. 1831 wydaney, ku- 

ratora massy upadiey staroz. Peisaka Jaku- 

bowicza i Jankla Gomplewicza do zapozwa- 

nia wierzycieli tey massy przed W. Głucho- 

wskiego assessora zastępcę sędziego jako ko- 
misarza tey upadłości upoważniającey : 

Na żądanie P, Wawrzyńca 
Soświhskiego adwokata O. 
P. D. jako kuratora massy 
star. Peisaka Jakubowicza i 
Jankla Gomplewicza, w Kra- 
kowie przy ulicy Sgo Jana 
pod L. 472 zamieszkałego 
Powoda osobiście w sądach. 
stawać mającegoj; 

Ja Wożny po niżey wyrażony, 
W IMIENIU RZĄDU 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutral- 
nego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zapozwałem wierzycieli upadłości staroz:. 
Peisaka Jakubowicza, i Jankla Gomplewi- 
əza a W szczególności :. 


Pinkusa Salamonowicza, Arona Markowi- 
cza, Samuela Szymonowicza., Gompla Ma- 
nasessa, Fiszlowicza, Borzęckiego, Gottfroy, 
Abrachama Spytkowskiego, Michała Muzy- 
kanta, Mcyżesza syna Herszli Piaseckiego, 
Dawida z Alexandrowie, Milkuszyca, Kif- 
ke z Wieliczki, Herszlę Stobnickiego, suk 
cessorów Józefa Hallera, i sukcessorów Szy- 
mona Bassa, z sanu i mieszkania niewia- 
domych: 

Aby się od daty nmieszczenia tego pozwu 
w gazetach krajowych za miesięcy dwa przed 
W. Kommissarza téy upadłości powyżej 
wzmiankowanego o godzinie 10 ranney W 
gmachu Władz Sądowych w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiey pod L. 106 sami lub przez 
swoich pełnomocników stawili, gdzie kura- 
tor massy wniesie przedmiot do zawyroko- 
wania następującey osnowy: 

W roku 1790 otworzoną została upadłość 
handlowa starez. Peisaka Jakubowicza i je- 
go wspólnika Jankla Gomplowicza. Do po- 
dzialu tey massy reskryptami pod dniami 1 
13 Lipca i 7 Sierpnia oraz 9 Września ro- 
ku 1790 przez N. Stanisława Angusta króla 
Polskiego wydanymi. wyznaczonym został 
sąd kommissarski. Sąd ten dzieło sobie po- 
lecone ukończył, po zwołaniu wierzycieli i 
dłużników, całą massę wyrokiem swym na 
dniu 29 Grudnia r. 1791 zapadłym, między 
zgłaszających się wierzycieli podzielił. Od 
wyroku tego niektórzy z wierzycieli i dłuż- 
ników to jest: JW. Dębińska starościna Ol- 
bromska, W. Borzęcki, sukcessorowie Jó- 
zefa Antoniego Hallera kupca krakowskiego, 
Samson Herszlowicz, Abracham Ńpytkowski 
liwerant, Józef zięć Salamona, W. Gottfroy, 
starsi synagogi kazimierskiey ,” Melich i Aran 
1zeźnicy, Rachla żona Jakoba, Menden i A- 
bracham Spytkowscy, Szinul Markowicz i 
Israel Jachymowicz, założyli do sądów as- 
sessorskich Jego Królewskiey Mości appeł- 
lacya, dla tego wykonanie wyroku wstrzy- 
mane zostało. Gdy jednak założona appella- 
cya nie została popartą, ani w epoce obo- 
więzujących praw polskich, ani późniey w 
czasie praw dla Galicyi zachodniey wyda- 
nych, ani nawet od czasu przywrócenia po- 
wszechnego pokoju to jest; od roku 1814, 
stosownie: do art. 397 K. P., S. prawa obo- 
więzującego; przeto takowa appellacya upa- 
dla, i wyrok powyżey powołany stał się pra- 


wvmownyim:. Niepozostaje zatem nic więcey 
jak tylko zwołać wierzycieli powyżey wy- 
szczególnionych i odesłać ostatecznie każde- 
go z nich do wskazanego sobie wyrokiem 
prawomocnym funduszu. Czemu zadosyć czy- 
niąc, kurator na zasadzie rezolucyi wysokie- 
go Trybunału I Instancyi na czele tego aktu 
powolaney, wydaje ninieyszy zapozew, zaś 
w konkluzyi wnosić i dopraszać się będzie, 
aby W. Kommissarz delegowany w porząd- 
ku rezolucyi tyle razy wzmiankowaney po- 
siępując , stawających wierzycieli wysłuchać, 
a następnie wszelkie spory, gdyby jakie za- 
szły wysokiemu Trybunałowi przedstawić ra- 
czył, a to końcem ostatecznego odesłania 
wierzycieli do wskazanych im wyrokiem pra- 
womocnym funduszów, następnie superowa- 
nia massy upadłości, uwolnienia kuratora od 
obowiązków i zasądzenia kosztów, a to mo= 
cą wyroku ztymczasową exekucyą bez wzglę- 
du na appellacyą. 

W końcu tego pozwu na oryginale nastę- 
puje likwidacya kosztów i kontestacya Pio- 
tra Szczawińskiego wożńego sądowego, do- 
wodząca umieszczenie kopii tego późwu na 
drzwiach "Trybunały dla powszechney wia- 
domości. a 

Hæ M . 
_ 

W dniu 10 Lutego r. b. 1832. 0 godzinie 
3 po południu w Krakowie na Kazimierzu w 
żydowskióm mieście w doma pod L. 3 odbę- 
dzie się licytacya w drodze exekucyi sądo- 
wey na wydzierżawienie trzyletnie dochodów 
z domu wzwyż powołanego poczynając od d. 
1 kwietnia r.b. doostatniego marca 1835. Wa- 
runki dżierżawy przed rozpoczęciem się licy: za- 
publikowane zostaną. Chęć licytowania mający 
raczą bydź opatrzeni w wadium fp. 100, 

Kraków d. 4 Lutego 1832 r. 

H, Sałomoński. 
s Eee a 
WARSZAWA (dnia 29 Stycznia.) 

JO. Xiaże Feldmarszatek zawiadomił kom- 
missyą wsparcia dla officerów woyska Pol- 
skiego o nowych rozporządzeniach w dopeł- 
nieniu postanowienia z d. 15 (27) grudma r. 
z. przez siebie wydanych, a w skutku któ- 
rych mięć będą prawo do zasiłku pięniężne- 
go w ogólności: ów 

1) Wszyscy officerowie byłego wojska 
polskiego, wracający do kraju, na mocy amne- 
styi przez Nayjaśnieyszego Pana udzielony ch: 


Podlug Etaiu Nro 1. 

2) Officerowie dymissyonowani bez pen- 
syi przed rewolucyą, a którzy w czasie oney 
weśli na powrót do służby i dziś znaydują 
się w stanie zupełnego ubóstwa, które po- 
winno bydź dostatecznie udowodnionem» 

Podlug Ktatu Nro 2. 

3) Officerowie którzy w chwili wybuchłey 
rewołucyi pozostali wierni swey przysiędze 
i obowiązkom, równie jak i ci którzy w o- 
wym czasie przybyli do J. C. K. Wielkiego 
Xięcia Konstantego Cesarzewicza, jakkoł- 
wiek w ciągu rewolucyi dałey zostawali w 
służbie. 

4) Officerowie z korpusu Stryjeńskiego , 
tudzież z batalionu pnłku 6, którzy zdając 
się na łaskę Nayjaśnieyszego Cesarza Jmci, 
otrzymali Jego zupełne przebaczenie. 

Officerewie objęci sub Nr 3 i 4 obowią- 
zani będą złożyć świadectwa właściwych do- 
wódzców, że do rzeczonych korpusów nale- 
želi; aż do czasu poddania się onych. 


5) Wdowy i sieroty po officerach nale- 
żących do każdey z powyższych czterech ka- 
tegoryi. . 

Obwieszczając powyższe rozporządzenia 
kommissya wsparcia zawiadamia oraz tych, 
którzyby znaydowali się w jedney z powyż- 
szych kategoryi, iż zgłaszając jsię do kom- 
missyi, winni dołączać dopodań swych wszel- 
kie wyjaśnienia i dowody w poprzedniem jey 
obwieszczeniu z dnia 23 grudnia 1834 (4 sty- 
cznia 1832) wskazane. 

Woyskowi w artykule 2 wymienieni, o- 
bewiązani będą, oprócz dowodów co do po- 
siadanych przez nich stopni przed otrzyma- 
niem dymissyi, złożyć wiarogodne świade- 
ctwa, przez właściwe władze wydane. 

a) Jaki posiadali sposób utrzymania się 
przed rewolucyą. 

6) Z jakich przyczyn go utracili. 

c) W jakim teraz znaydują się stanie, 

d) Czyli są żonaci lub nie, i czy mają 
dzieci, a nakoniec 

e) Jakie jest obecnie ich postępowanie, 

Co się tyczy świadectw o niezłożeniu przy- 
sięgi rządowi rewolucyjnemu , kommissya 
wsparcia, stósownie do decyzyi JO. Xięcia 
Feldmarszałka, uzna tylko za dostateczne te, 
które będą udzielone przez jednego z człon. 
ków rządu tymczasowego, przez gubernato- 
ra wojennego Warszawy, przez dowódzców* 
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korpusów, lub przez naczelników wojennych 
po województwach. 

W Warszawie dnia 21 Stycznia (2 Lutes 
go) 1832 r. 


Crese DieurzedoWwa, 


POLSKA: 
warszawa 4 Lutego. 
— W ciągu zeszłego miesiąca stycznia roze 
dano osobom bilety posiadającym, porcyj zu- 
py rumforckiey 2976, bez biletów zaś porcyj 
1461, razem 4437, z czego wypada iż dzien- 
nie przez przecięcie dostawało 443 osób, któ. 
reby może bez dobroczynnego posilku nie 
ciepłego nie jadły; nie małą to być powinuo 
pociechą dła tych których kosztem, tylu nie» 
szczęśliwych pierwsze przynaymniey potrze» 
by do Życia odbiera, 
— Z 


ROSSYA. 
PETERSBURG 48 Stycznia. 

— Nayjaśnieyszy Cesarz Jmó wydać ra. 
czył pod d. 31 Grudnia (12 Stycznia) do woye 
ska czynney armii następujący rozkaz dzien- 
ny: »Wałeczni Wojownicy! Bezprzykładnem 
męztwem i niezachwianą stałością należycie 
dopięliście wskazanego sobie celu w pamiętney 
wyprawie przeciw buntewnikom polskim. — 
Usiłowania wasze położyły koniec nieszczę- 
snemu rokoszowi, który wstrząsł wszystkie 
podstawy porządku i szczęścia tego króle- 
stwa, powróciły kray ten mocarstwu Rossyi, 
dlu ugruntowania jego pomyślności pod jey 
protekcyą. Celem więc oznaczenia zasług wa- 
szych uznałem za słuszne: Wszystkim, któ- 
rzy należeli do działań wojennych w krółe- 
stwie Polskień, nadać znak zasługi woysko= 
wey należący dawniey do tegoż królestwa, 
oraz polecić, ażeby go wam udzielono, jako 
nowe znamie mojey dla Was wdzieczności, 
na uroczysty dowód że chwała wojenna na- 
łeży się tylko woysku którejak wy, było nie- 
zachwiane w wierności, posłuszeństwie oraz 
miłości dla tronu i oyczyzny. Prócz tego o- 
gólnfgo znaku zasługi, rozkazałem na pa- 
miątkę chwałebnego wzięcia Warszawy wy- 
bić oddzielne medale, które rozdane będą mię- 
dzy jenerałów i sztabs-officerów walczących 
w czasie szturmu tego miasta. Znaki zaslu- 
gi woyskowey polskiey, oraz medale przyzna- 


ne będą kazdemu na ktotakowe zasłużył, na 
mocy polecenia wydanego do szefa mojegoje= 
neralnego sztabu. 
(podp.) MIKOŁAY. 
Wymieniony w powyższym rozkazie, pol- 
ski znak zasługi woyskowey, jest podzielony 
na 5 klass; ozdoby 1 kłassy są: krzyż, gwia- 
zda i wstęga; gwiazda nosi się na lewey stro- 
nie piersi, a wstęga przez prawe ramie pod 
mundurem. Ozdobą 2 klassy, jest krzyż za- 
wieszony na piersiach. Ozdobą trzeciey klasy 
złoty emaliowany krzyż; czwartey klassy» 
krzyż złoty bez emalii; piątey klassy krzyż 
srebrny; ostatnie trzy klass noszą się w dziur- 


ce od guzika. 
— Przez naywyższy rozkaz. dzienny d. 28 


grudnia r. z. podpułkownik byłych woysk pol- 
skich, łŁaszewski, mianowany pułkownikiem 
i przeniesiony do korpusu żandarmów. Na 
znaczeni: jenerał porucznik Markiewicz lszy, 
dyrektorem 2go korpusu kadetów; jenerał ma- 
jor inżynierów, Wałniew 1szy, dowódzcą 0- 
kręgowym morskiego wydziału budownicze- 
go. Cesarz Jegomość oświadcza naywyższe 
swe zadowolenie, dowódzcom twierdz: Bo-. 
bruyskiey jenerał porucznikowi inżynierów 
Bergowi 3mu, i Dynaburgskiey jenerał ma- 
jorowi inżynierów Helwichowi | imu, ró-. 
wnież wszystkim PP. sztabs i ober officerom 
garnizonów, do twierdz tych należących za 
ich gorliwość w służbie, okazaną w czasie 
działań wojennych przeciwko polskim bun- 
townikom, które w graniczących guberniach. 
zachodzily. — 


WŁOCHY. 
nzyu 10 Stycznia. 


— Kardynał. Bernetti cierpi znowu na ro~ 
matyzm , lecz pogłoska. jakoby chciał wystą- 
pić jest zupałnie bezzasadna.. Monsignor Ca- 
pəccini, jako podsekretarz stanu, pracuje bar- 
dzo czynnie. Mezofanti jest tu i zdaje się» 
iż tu pozostanie. Do godnych uwagi cudzo- 
ziemców należy margrabia Ugo, ex-wice król 
Sycylii, który tak. nagle stracił swóy sto- 
pień, w pierwszym dniu rządów teraźnieysze- 
go króla.. Posępne jego rysy Stanowią od- 
znaczający komentarz znienawidzoney jego 
administracyi. Teatra rozpoczęły już swóy 
karnawał. Rzymianie cieszyli się, gdy ogło- 
szono wybornego śpiewaka Gentili; bowiem 
dpbry tenorzysta, jest to kruk biały we W lo- 
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szech.. Gentili miał świetnieć obok śpiewa- 
czki Unger w teatrze Valle. Lecz po przy- 
byciu został wywołany, a to jak mówią z 
powodu dawnieyszych postępków demagogi- 
cznych, taką przynaymniey barwę nadano jego 
oddaleniu, do którego rzeczywistym powodem 
była jak się zdaje nikczemna inuyga kolis- 
sowa. We Wloszech opinja publiczna obja- 
wia się wyłącznie prawie w sprawach teatrów 
i dla tego, okoliczność ta ma tu więcey wa- 
gi niż gdziekolwiek indziey. Głęboki śnieg 


na Appeninach utrudnia bieg poczt; odbiera- 


my teraz listy i gazety jedną pocztą późniey. 
Tu panuje łagodna zima; niema śniegów ani 
mrozu; zdaje się iż ciepło to rozciąga się na 
całe Włochy niższe; z Palermo nawet listy 
wychwałają wiosenną przyjemność powietrza. 
Wyspa wulkaniczna koło Śycylii poludnio- 
wey zniknęła.. 


ANGLIA 
Loxoyn 24 Stycznia. 


— W Dzienniku Courier czytamy: Mamy. 
powody przypnścić, że od jednego z mocarstw 
północnych odebrano telegraficzną depeszę. 
donoszącą, że mooarstwo to ratyfikowało tra- 
ktat konferencyi i udzieliło peinomocnikom 
swoim instrukcye do wymiany ratyfikacyj 
współcześnie z innymi. członkami konferen- 
cyi, i jak tylko to nastąpić będzie mogło po 
odehrania depeszów.. Mniey pewny jest do-. 
datek do tey wiadomości dołączony; że po» 
stawiono warunek! »jeżeli i inne mocarstwa. 
ratyfikować będą.« 

— Spektator powiada, Że pelnomocniey 
Rossyi, Francyi i Austryi odbyli już w spra- 
wie Grecyi kilka konferencyj, iżę wciągu 
dni 14 może nastąpić urządzenie. 


Doniesienia prywatne 


Pewna osoba pasiadająca języki francuz- 
ki doskonale onym mówiąc i niemiecki oraz 
inne nauki kursowe gimnazyine, życzy sobie 
przyjąć obowiazek guwernera; Żądający ma 
się zglosić w kantorze Gazety Krakov 4 

A. 


Dziś we środę to jest d. 8 Lutego dane 
będzie w sali P. Knotza pierwsze Massyno. 
Zabawy te będą już trwać do końca karna- 
walu, l 

—— R | 


